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Oświata ludowa. 


Kilka lat upłynęło dopiero od chwili, gdy 
z uat do nat podawano sobie hasło: oświata lu- 
dowa, Z prawdziwie polskim entuzyazmem, rzu- 
cono się na nowy ten przedmiot, gdzieś się ru- 
szył słyszałeś rozmowy o potrzebie oświaty ludu, 
wszystkie rogi ulic pozalepiane były afiszami 


szu oświaty Indowej. 
składki, nakładano haracz, po sklepach i miej- 
scach publicznych świeciły się skarbonki, a dzien- 
niki przepełnione były artykułami roztrząsające- 
mi tę ważną dla kraju sprawę i polemizującemi 
ze sobą, czy fundnsz ma być zebranym w dro- 
dze dobrowolnych datków, czy też jako ustawą 
nakreślony dodatek. Entuzyazm skończył się 
skoro zebrano kilkanaście tysięcy i skoro rząd 
nie dozwolił na przedłużenie terminu naznaczone- 
go na zbieranie składek. Dziś nie zdoła już 
więcej zentuzyazmować nikogo to ponętne nie- 
gdyś hasło, bo zapał nie był widocznie natural- 
nym, lecz sztucznie rozbudzonym — był tem, 
= czem wiele rzeczy n nas bywa — modą. Taką 
modą była niegdyś żałoba, którą chętnie zrzuco- 
no, był atrój narodowy, który pozostał wspomnie- 
niem i wiełe innych. Wprawdzie krajowi ani żałoba 
ani strój polski nie przynosił korzyści, były to ma- 
nifestacyc, mające za cel podniesienie ducha u 
ogółu ludności, a stały wię zbytecznemi, skoro 
zapał ludności trzeba było powstrzymywać, a nie 
rozdmnchiwać. Lecz smutnymi jest objawem iż 
to, co jest najzywotniejszą sprawą, od czego po 
największej części zależy przyszłość naszego 
kraju, na równi stanęło z drobiazgowemi spra- 
wami i podpada modzie. Trudno przypuścić, aby 
większość ludności nie pojmowała tego, że jak 
długo mady są ciemne, tak długo z łatwością 
niemi zawładnie cudza intryga i podszepty, to- 


Koszazxı OPAŁKI. 


Podług ogólnego prawa natury ciepło rozszerza 
wszelkie ciała t. j robiobjętość ich większą a zatem 
acisłość pojedynczych cząstek mniejszą; — wpływ ten 
ciepła widoczny na wszystkich ciałach mactwych, spo- 
strzegamy także na ciałach moralnych czyli towarzy- 
stwach apołecznych i korporacjach. — 

W szkołach pokazywano nam na dowół powyż- 
szego twierdzenia kulę mosiężną, która w stanie zim- 
nym przechodziła z łatwością przez obręcz, mającą, tę 
samą co ona średnicę, rozgrzana zaś cokolwiek ugrzę- 
zła w obręczy; — szukajmyż leraz analogicznego obja- 
wu, spowodowanego tą samą przyczyną na ciałach mo- 
ralnych. 


koncertów, teatrów itp. zabaw na dochód fundu- | 
W całym kraju zbierano | 


Przemyśl. Niedziela 3 Sierpnia. 


SAN 


czasopismo spółecznoekonomiczne. 


a 


Kok 1879. 


Gena ogłoszeń: 

5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 
boym drukiem, 

Przedplatę zamiejseawą i ogloszenia 

przyjmuje : 
Redukcja, vis a vis Starostwa w Przemyślu. 
Przedpłatę miejscową 
Księgarnia Braci Jelemów w Vrzemyślu, 


Rękopisma nie zwracają się. 


rujące sobie drogę wódką i rublem. Zkądże 
więc ta obojętność na kształcenie młodszej braci? 
Choć z przykrością trzeba się przyznać, źe nic 
nie zmieniło się to nasze, wyłącznie nasze nara- 
dowe usposobienie, co gorąco chwyta się każdej 
szlachetnej i wzniosłej myśli, aby ją skoro tył- 
ko straci cechę nowości, rzucić w niepamięć. 
Śnać nie przejęliśmy się myślą, iż nu nas cięży 
obowiązek tem poczeiwy lecz ciemny lud oświe- 
cić i pchnąć na drogę umysłowego i moralnego 
postępu, aby przyszedł do samopoznania i po- 
czuł się częścią narodu. 

Nie ulega wątpliwości, iż to czynić należy 
nie w drodze ofiar prywatnych, gdyż oświata 
ludu nie powinna zależeć od łaski lub chimery 
pojedynczych osób; jedynie droga ustawadawcza 
tę sprawę uregulować powinna, natomiast interes 
ogółu nie powinien odwracać się zupełnie vd 
niej dlatego, iź Sejm wziął ją w swe ręce. 

Wprawdzie wiele od owego czasu postąpili- 
jśmy, założono wiele szkół i szkółek, zaprowa- 
dzono przymus szkolny, lecz nie jest to jeszcze 
wszystko, nie powinniśmy się zadawalniać na- 
szem dziełem, tylko pracować na tem polu i ba- 
czyć na każdy objaw. Juk bowiem nauka szkolna i 
przymus do niej wykonywane należycie już po 
krótkim czasie muszą wydać dobre owoce, tak 
znowu zdolne aą one przez złe zastosowanie od- 
straszyć lud, a co gorsza nawet wyjść na szko- 
dę kraju. Wszystko to zależy od kierującego 
szkołą; skoro ten podaja ludowi zdrowy pokarm 


go rozbudza w ludzie drzemiącą namiętność, to 
nie dziw, że trucizną tem szybciej rozejdzie się, 
po całym organizmie, im zdrowszym on był 
przedtem, 

Główną więc uwagę zwrócić wypada na 


piekę nad ludem, następnie zaś dbać o to, aby 
ci ludzie pod wpływem nędzy gniotącej ich nie 
niemuzykalną, bo wprowadzone nowości muzykalne, u- 
rządzenie chórów i goście przybywający „z łaskawym 
wapółudziałem* ściągają publiczność, — towarzystwo 
dramatyczne ukonstytuowało się, a przedstawienia a- 
matorskie przez nie urządzane łączą całą publiczność 
inteligentną w sali nrządzonej wygodnie, — kasyna u- 
częszczane, a codzienne raporta u Kruga odbywają się 
z całą Ścisłością regulaminu wojskowego. — 

Sniadania popielcowe i nabożeństwa pasyjne gro- 
madzą takźe wcale okazały zastęp amatorów i amato- 
rek śledzi i gorzkich żałów; — mlodzież ucząca się z 
przykładną powolnością zajmuje ławki szkolne, — han- 
del skoncentrował się, podtrzymując wszelkim sposobem 
eksport naszego polskiego zboża i drzewa, a zgroma- 
dzenie komitentów przed Reformatami, zastępujące u 
nas giełdę, świadczy wymowie o solidarności ich in- 
teresów. — 

Nawet mężowie stanu, — polityka! — cyt! — 
|sza! — o polityce milczeć! — ho „Sau* mógłby epot- 


to wyjdzie on na pożytek, lecz jeżeli zamiast te-/ 


wybór ludzi, którym się ma poruczyć moralną 0-| 


rzucili się w objęcia socyalizmu, tak ponętnego 
dla ginących z głodu. Tymczasem jakież utrzy- 
manie mają nasi nauczyciele ludowi? Ośm do 
dziesięciu złotych miesięcznie ma wystarczyć na 
wyżywienie rodziny, a nauczyciel zwykle czło- 
wiek nie włożony do pracy fizycznej, do tego 
nie mający czasu by pójść z motyką lub sierpem 
ua zarobek, cóż byłoby więc nadzwyczajnego 
gdyby ten człowiek zrozpaczony, zamiast pudno- 
sié moralność ludu, zatruwał ją swojemi poglądami 
lub nawet czynami. Wypada więc zająć się lo- 
[sem tego proletaryatu iuteligencyi, którego nie u- 
[sung ani najlepsze dzieła pedagogiczne, ani se- 
minarya nauczycielskie, głód bowiem jest złym do- 
radzcą, Kraj ma wprawdzie olbrzymie wydatki, 
a dochody małe, zły rezultat rozpoczętych żniw 
każe się obawiać nędzy, lecz czy dlatego ma- 
my dać na pastwę tejże setki ludzi, ciężko pra- 
cujących na życie. Gniotą nas podatki, to pra- 
wda, lecz summa potrzebna do poprawienia lo- 
su nauczycieli ludowych, będzie tak nieznaczną, 
iż rozłożona w słusznym rozdziale na ogół mie- 
jszkańców nie zrobi im wielkiej różnicy, Podatek 
to będzie opłacany dla dobra i przyszłości kra- 
ju, będzie to posiew ż którego nasza potomność 
bogaty plon zbierać będzie. 
| Prócz polepszenia bytu nvanczycieli baczyć 
również należy na to, aby ich z przyzwyczaje- 
nia biórokratycznego nie przenoszono ciągle z 
miejsa na miejsce. Przenoszeń takich unikać na- 
leży i tylko jako konieczności używać, gdyż jak 
długo trzeba czekać na to, aby nauczyciel po- 
lznał stosunki i potrzeby gromady, aby przeła- 
mał zwykłe u ludu naszego niedowierzanie, aby 
przyciągnął do siebie dziatwę i zachęcił do na- 
uki. 

Na tę okoliczności zwracamy uwagę ogółu, 
a zwłaszcza sfer kompetentrych, gdyż są one 
raną piekącą i wymagającą rychłego leczenia. 


rozprószyło się, urządzając przechadzki i wycieczki, 
jedni na Budy, drudzy do Krasiczyna lub Madyki 1 
niektórzy łódkami po sanie, bo okolica nasza tak pię- 
koa, nie skąpi nam widoków malowniczych. Towarzy- 
stwo dramatyczne zakończyło swe przedstawienia Kcio 
aktową komedyą, podczas której panowało w sali takie 
gorąco, że tyłko tuk pobłażliwa publiczność jak nasza, 
potrafiła wysiedzieć do późnego końcu; — towarzystwo 
muzyczne zamknęło sezon popisem, dyrektor wyjechał 
na wakacye a członkowie obecnie chłodzą się lodami 
ju Szolea lub podśmietaniem w mleczarni, — kasyna 
puste a na raport do Kruga, ledwo z przyzwyczajenia 
kto zabłądzi. — 
J Smiudania rzadsze, gdyż panujące gorąco, nie tę- 
gim głowum kaze wystrzegać się wódeczki, a kościoży 
osierociałe, bo dusze nabożue rozchodzą sig po odpu- 
tach i prażnikach, 

W haudlu panuje zastój, zwykły porze, gdy lu- 
dzie i bydło robocze zajęte robotami około żniw a ni- 


Mróz siarczysty, spotęgowany wiatrem północnym, | kać loa „Gwiazdy Tarnowskiej“. — Owo zgoła podczas ski stan wody na Sanie, nie pozwala na spław drzewa 


nakreślił na szybach 
mia śaiegiem pokryta, w klórym po ulicach na- 
szego miasteczka brniesz powyżej kostek, San lodem 
ścięty i ledwo mekiedy słaby promyk słońca przedrze 
się przez gęste chmury, — słowem. panuje zima; 
otulmy *%% we futra 1obrawszy za punkt obserwacyjny 
gród niedźwiedzia pod gwiazdą, przypa 
społecznemu: p 
Mieszkańcy łączą mę w kółka towarzyskie, 
wieczorki u państwa X., Y., Z. gromadzą w salonach 
całą młodzież miejską, a s 
pokojach do preferansa lub taroka. — Towarzystwo 
muzyczne ogłasza wieczorek po wieczorku, a gala ma 
gistretnalna przepe: 


dobrze nam było, gdyśmy się zeszli razem. — 

Po wiośnie poczęło się lato, — ukośne promienie 
słońca coraz prostopadlej oświecają kapelusze i czapku, 
pokrywające czupryny i łysiny nasze, — ciepło wiosen- 
ne stopiwszy śniegi i lody, rozwija rośliny i drzewa, 


„Jako hasło rozpoczęcia łata na okolicznych wzgórzach 
łe fajerwerki — ciepły podmuch wiatru owiał nas i 


awój wpływ powszechny: 
Salony uczęszczane przez młodzież, stanęły pust 


okieu cudowne kwiaty, zie- zimy i chłodnej wiosny żyliśmy w stanie skupienia i tembardziej, źe książe żelazny zaprowadziwszy cła 0- 


chronne, zbił z tropu nuszych exporterów, zajmują- 
cych obecnie stanowiska wyczekujące. — Młodzież szkul- 


, na po ukończenia kursów, opuściła miasto, rozjecha- 


wszy się na wakacye ua wszystkia strony Świata. 
A zatem rozpraszający wpływ ciepła na pojedyn- 


trzmy się życiu ' osuszając choć miejscami błota powstałe z odwilży. — cze jednostki ciał moralnych nie podlega wątpliwości i 


co do mego założenia, dowiodłem jasno i dobitnie, 


— zapłonęły ognie Kupały a nad brzegiem Sanu wspania- | quod demonstrandum erat. 


alałbym wprawdzie na poparcie tego dowodu 


tarszyzna zasiada w ubocznych jakby rózeczką, czarodziejską ciepła wywarło na nas jeszcze cały arsenał pocisków w zapasie, lecz obawiam 


się, bym me dotk;ął osobistości, gdyż to sprawa nie- 
bezpieczna, a chcący dostarczyć dorażniejszych dowodow 


łniona publicznością musykalną i' ką, — stoliki karciane opuszczone, gdyż towarzystwo masjałbym koniecznie wspomnąć o niektórych stadłach 


14 


Korespondencye. 


Lwów 29. lipca. Od kilku dopiero tygodni je- 
stem we Lwowie, a jednak juź zmiemły się moje zapa- 
trywama prowiueyonalue na naszą stolicę. | tak dziwi- 
łem się mocno, nezęszczające do teatru Skarbka, ża ak- 
torowie wobec pustych krzeseł swe role odgrywają — 
Tłómuczyłem to sobie w ten sposób, ze większa część 
mieszkańców powyjeżdżała do kąpiel i na świeże po- 
wietrze.— Przekunałem się jednak późuwiej, że nietylko 
to jest przyczyną ;— albowiem wyczytawszy z sążnistych 
kolurowanych, różuemi pstrokaciznami, dla większego 
efektu, wydrukowanych afiszów, o jakiemś przedstawie- 
niu tcutralnem niemieckiem, chciałem się przekonać, 
czy też mieszkańcy stolicy, w swem mniemaniu wzglę- 


dem smaku stojący daleko wyżej od prowincyonalistów, | 


— rzeczywiście wyżej stoją, Udałem się więc na jedna 
z tych przedstawień ,pud szumuym tytułem „„Sce-kadet". 
Publiczności wiele, — a w dymie tytaniowym spostrze- 
gam wojskowych, — izraalitow i znaczną ilość miesz- 
kańców Lwowa.— Z przedstawienia, dziwne wyniosłem 
wrażenie.— Całe to przedstawienie, było farsą, które 
ludziom mającym pojęcie o sztuce, podobać się nie mogło | 
WyBzedłszy ztamiąd udałem się do restauracyi, gdyż 
czując sig być znużonym ua duchu, chciałem przynaj- 
moiej ciało pokrzepić. — Tam też zastałem artystów 
sceny polskiej, którzy właśnie ubolewali uadtem, że 
po największej części przód próźnemi krzesłami role 
swoje odgrywać muszą, podczas gdy ogródek, w 
którym niemieckie farsy odgrywają, znaczna liczba 
widzów napełnia. 

Qzyż już nigdy od najazdu cudzoziemców nie bę- 
dziemy wołaymi? W czasach tych, gdzie to na każdem 
miejscu, w sejmie narodowym, w Radzie państwa — 
sprawę polską poruszają, pasożyty znajdują u nas 
punkt oparcia i powodzenie. A wyjeżdżając ztąd z 
pełnemi kieszeniami, śmieją się z nas w dachu, 


Z podgórza samborskiego. 


Drugą atącyą w mojej wycieczce był Podbuż, gdzie 
antrzymałem się dni kilka i dlatego mogę Wam stąd do- 
kładniejsze podać wiadomości. Podbuż jest to wieś duża, 
uxolu ZU/y mieszkańców licząca, między którymi wiele 
żydów i trochę inteligencyi, Jest tn sąd powiatowy, a z nim 
naczelnik sądu, adjunkt prokuratoryi 1 inni urzędnicy; 
na ita lekarz, księża obydwóch obrządków, nauczyciel, pocz- 
mistrzyni i vo caly sklad polskiej inteligeucyi tutejszej, 
Jest tn nadto tartak parowy, alo oficyaliśel przy nim za- 
joci to sami Czeki luh wiemcy czescy, którzy obociaż już, 
wd. wielu luc explont ju /iemię polską, staduwią osobną 
kulońiją i nicpoczuwają siy du obowiązku aut do zbliżenia 
się do tutejszego towwizysiwa polskiego aui do jakich- | 
kolwiek obowiązków względem tej ziemi, co ich knrmi.| 
4 wieku l z urzędu na czele inteligencyi twtejszej u po- 
vzęnii 1 na czele gminy i calego powiatu stol cutojszy ua 
cmulnik sądowy, d’, Miclaiewski który, jako prawdziwy 
putryntcha, zarówno guriiwy urzęduik, jak i uvbry syn 


ZSZ 


aądn i lekarz tutejszy Dr. L. Tega ostatniego przezna- i 
|ezają też ua naczelnika gminnego. Atoli rzecz naturalna | 
lže propinator spowodował wniesienie protestu; sam wpraw- 
dzie. dyplomatycznie postępując, mie podpisał się, ale cóż 
latwiejszego, jak między ciemnym ludem znaleść prote- 

jących lub, jak ta wiemy z pewnością, podpisywać tychże 
bez ich wiedzy i woli. Jak bowiem ciemny żen lud, jak 
mało w nim poczucia zle:- i dobrego, sam doświadczyłem 
Gdy rozmawiałem z kobretą, żoną jednego z pierwszych 
bogaczów wiejskich, w ciągu rozmowy, wcale nawet o to 
nie pytana, oświadczyła mi, że mąż jej siedzi w areszcie. 
„A za szczo?* „Ta za kontraband, proszu pana.“ ,„Ża 
kontraband ? jakijże ta u waa kontraband?“ „Ob poichaw 
do lisa, ta prywiz fiu drow — i za taku durnyciu pi- 
azow do aresztu.“ Rzecz więc naturalna, że prupinator 
woli mieć wójtem takiego chłapa-kontrabandzistę, niżli 
człowieka inteligentnego i wszelkich możliwych używa 
|sposobów, aby dokonane wybory były zniesione. Ale ina- 
czej się tw rzecz przedstawia ze wzgłędu na dobro pu- 
|bliczne. Jest to nader rzeczą prcieszającą, że inteligencya 
|tntejsza pocznwa się do obowiązku brania udziału w spra- 
|wach publicznych. Niechże wytrwa w tem postanowieniu; 
miech pamięta o swojem nieskończenie ważnem stanowisku, 
które ludzi joteligentnych czyni pionierami oświaty prze- 
ciwko ciemnoci:, aby lud ciemny poucza o jego położeniu, 
o jego prawdziwych korzyściach, o jego prawdziwych 
przyjaciołach, a nie dali się odstraszyć lub zniechęcić ma- 
tachwami pierwszego lepszego proiuatora, Zarazem odzy- 
wamy się do prześwietnega starostwa w Drohobyczu, 
ażeby tę sprawę wzięło pod ścisłą rozwagę i dokładnie 
sbadało legalność wyborów a w szczególności legalność 
podpisów w proteście. © rezultacie tej walki postaramy 
się, aby Wam w swoim czasie doniesiono. 

Szkoda tylko, Że vawet wybór energicznego a inte. 
ligentnego wójta nie będzie mógł końca położyć dotychcza 
sawej gespodarce w tutejszych prześlicznych lasach. Pod- 
[bazki klucz był niegdyś koronną własnością; sprzedany 
wraz z tylu innymi wr. 1568. przechodził po kolei na 
własność rozmaitych banków: vereinow czeskich i niemiec- 
kich Urządzono tutaj tartak parowy i prowadzono go 
czątku na ogromoą skalę w nadziei, że znajdzie się 
jakiś polnischer Graf, który olśniony tą wystawą zapla- 
ci bajeczne sumy za tę majętność i poczęto niszczyć tu- 
tejsze niezmierzone lasy bez najmniejszego wzgiędu i pla- 
nu, Atoli gdy się nieznalazł spodziewany milioner, a od- 
byt nieodpowiadał produktyj, zbywano dobra za jakąkol- 
wiek cenę, a każdy nowy nabywca etarał się tylko zni- 
szczyć czóm prędzej część swoje: a dziś smużno patrzeć 
na te ruiny dawniej słynących lasów, bo wszystko tutaj, 
co tylko dostępne, zostało prawie da szczętu zniszczone. 
Dzisiejszy właściciel, gdzieś już dziesiąty z kolei, fabry- 
kant czeski Liebig, widział się jnż zmuszonym zredukować 
znacznie produkcyą tarżaku, bo juź prawie niema co nisz- 
czyć więcej. To zaprawdę nie „polnische* ale „dentache 
Wirtschaft, * 

Niemniej przeto Podbuż ma wszelkie waranki pod- 
niesienia sig i przekształcenia Bię pomału w miasteczko 
Jestto jedoa z nejpiękniejszych i najzdrowszych okolic pod- 
górskiah; zetgcy poddostatkiem, rzeczka Bystrzyca płynie 
przez samą wieś znauy ze ewych zdolności Jckurz w miej- | 
acu, nciągują sle też tutaj z różnych okolice kraju dość 


wej i t. d. Jednemu wszakże wydziwić się niemożemy, 
temu mianowicie, że przy tak widocznie sprzyjających 
warunkach, nie znalazł się jeszcze w Podbnżu, dokąd 
się ludzie garną bez wzgłędn na niewygody i niedostatki 

z 


wszelkiego rodzaju, że w miejscu tem nieznalazł si 
cze przaiębiorea, któryby tak urządzeniem odpowiednich 
mieszkań jak kuchni, przyszedł w pomoc gościom a zara 
zem sobie zapewnił niewątpliwą intratę. 


Kronika. 


— Z miasta. Nareszcie doczekaliśmy się tej chwili 
że nasz magistrat po parołetnim namyśle zdecydowal 
się na położenie choduika z płyt trembowelskich po dru- 
giej stronie ulicy franeiszkańskiej, jednak tylko w jednej 
części). 

Mówimy „po paroletnim namyśle, bo o ile nam wis- 
domo, już przed dwoma laty rada miejska uehwałiła ko- 
azta na budowę tego chodnika. — Jednakowoż zwierz- 
chność miejska zwykła omijać uchwały rady, byle tylko 
dogodzić swoim politycznym przyjaciołom, we Wszystkich, 
chociaż uajniedorzeczuiejszych zachciankach, choćby bo wy- 
datki pociągało. I tak p. Łapiński budowniczy, jeszcze był 
nie ukończył budowy pierwszego kiepskiego swego domu 
na targowicy, a już bez uchwaly rady, wybudował do toj- 
Że chodnik z płyt. — P. Łukasiewicz podstarzały ojcinc 
miasta, także na swoją rękę kazał sohie wybrukować 
plac przed swoją szop, którą on kamienicą zwykł nazy- 
wać — a któżby się oparł jego żądaniu! przecleżto głó- 
wny prowodyr w czasie każdych wyborów — sławny mo- 
wca i podpora party: magiatratuałnej! — to też za to 
cieszy się wielkiemi względami wszystkich urzędników 
magistratu a nawet samego p. burmistrza. 

Lubo w zasadzie nie mamy nic przeciw temu, żeby 
przez wzgląd na każdego z radców magistrackich, przy- 
czyniono się, do upiększenia miasta — jednak wymaga- 
my od zwierzchności, aby tę nieograniczoną pieczołowitość 
i ma innych mieszkańców rozciągała, Pytamy się bo- 
wiem, dla czego chodnik z płyt nie ma być w tym roku 
położony przez całą długość nlicy Franciszkańskiej, swła- 
szęza, jż dzięki energii magistratn ruch tamże często jest 
zaledwie możebny, 

Nasze bowiem słuszne żądania, aby wszystkie szaf- 
ki, gablotki i iune wystawy, które jedną część i tak już 
wąskich chodników zajmują usunięto — dotąd zostały gło- 
sem wołającego na puszczy. Znów więc musimy zapytać 
czy ulica ta będąca jedyną arteryą komunikacyjną, łączą- 
cą dworzec kolei z miastem, bądzie i nadal słnżyć na 
skład beczek, rozmaitych rozmiarów pak, kotłów, zelara 
a w końca i wymiecionych dmieci, dla p. Blecha, Gansa 
lub wielu innych handlarzy i kupców? Qzy na to, wulamy 
z P. Łukasiewiczem, opłacamy burmistrza, urzędników i poli- 
cyą ubyśmy byli narażeni na rozbijanie nosów i nóg pu 
złym brukm, oraz na rozdzieramie odzienia ua pakach i 
podobnych przeszkodąch!? 

Stawiamy te pytauia, choćby dla protestu przeciw 


jlndolencyi xagistratu, chodby dla tego, aby się zasłonii 


pized zarzutami, jakie nam robią zwykle przybywające 
z obcych miast osoby przypatrzywszy się bliżej naszemu 


tej ziemi, powszechnem otuczony zanfauiem, rzydzi | są= licznie goście: bawi obecnie tutaj dla poratowania zdrowia | miastu, — Olcemy zroszuą zaznaczyć że nasze nawoły- 


dzi gromadkę swoją. Ktokolwiek zbliży się do tego uzei 
godnego męża i jegu zaunej iodziny nież, 
swej zachowa wrazen 
towarzystwa i ruchu w sprawach publicznych. 


i ściąga licznych pielgrzymów głośny u swoich spólwyznaw- | 


4 


wania i upominania się o porządek i csyetość w mieście, 


arte w pamięci ców ze świątobiiwus'i rabin z Komarna; tuż pod ł'odbn- nie roby ua tutejszym niedolężnym magistracie, żaduego 
y on tpa jest duszy tuiejszego żem bawi autor Klopotów starego komendanta i dyrektor: wrażenia, P. burmistrz używając swej sławy z postawie- 
;gimnazynm Franciszsa Józefa Dr. Samolewicz z rodziną nia kilku niby pomnikowych gmachów, jaką opiewał kil- 


"Lrafilem właśuie na wybory do rady gminnej. £ tujw samym Podbnżu odpoczywają z rodziaąmi znani ze kakrotnio jeden z dzienników krajowych, choć cienko-fami- 


były dwie parrye: po Jednej strowie proboszcz ubr. gr 


k.|swych prac literaczich P. Kliczyński i profesor waszego lijaym głosisiem, zspomina, że panegiryki nie zagłuszą u- 


i propinatos, po diugiej iuteiigencya i cześć żydów, drę- |gimnazynm Dr. A. Lewicki; spodziewani są także dyre- |tyskiwań i skarg na brak porządku objawianych na ka= 


czonych przez piopiuatora Po duść żwawej walete wybra- | 
no zupelnie prawnie reprazen gminną, w skład której 
weszło też kilku z iuteligencyt, mianowicie też naczelujk 


ktor gimnazyum drohobyckicgo P. Biesiadzki i zaszczy= 
tnie zpany historyk prof. gimn. lwow. Dr. L. Kubala; 
są tu nawet ludzie aż z Brodów, z Kamionki Strumiło- | 


źdym kroku tak przez miejscowych jako teź i obcych, 
Lecz wracamy du budowy chodnika. Wprawdzie tej- 
że dozoruje i p, budowniczy i jeden czy dwu radców mia- 


ti NN 


małżeńskich, gdzie rok roczuje z nadejścium pory go- 
rącej, żona opuszcza mężusiu, użeby nadwątone >łły |l 
pokrzepić nad zdrojami wód zugramcznych lub przy- 
najmmej krajowych —Musjalbym równiez nadmienić u 
mektórych osobrstościnch, na które ciepło wywiera 
wpływ tuk mocny, że stają ze sobą samcimi w spize- 
czności, gdyż to co im się w zimie wydawało .zarnem 
w lecie uazywają białem i vice versa, eo widocznie jest 
powodem zbyt uaprężonej siatki nerwów mózguwych, 

Ale mam nadzieję, że to to powiedziałem wystur- 
czy Ra przeprowadzenie dowodu, salwuję się zaś szcze- 
rem wyznaniem, żem uni prawmkiem, uni matewaty= 
kiem, jeno hreczkosiejem osiadłym na bruku, jest. 
więc dowód wypadł trochę kosiawo to darujecie, a 
obiecuję się poprawic, nabruwszy wprawy, 

A plopos naprężenia siaięk mózgowych, uimawoli 
zastanowić się muszę nad tem, Juk odmicuny jest sku- 
tek ciepła na rmysły i usposobienia ludzkie, od skut 
ku ciepła ua era. i mariwe. — Ciepło znalazłszy odzio- 
wiedni materya} wywiązuje ogień; — dziki iudyanin, 
chcąc ogień rozniecić, dwa kawalki drzewa rozmuitej 
twardości, tak długo trze o siebie z nadzwyczajn , szyb- 
kością, aż się rozgtzeją do tego stopnia, Że ogień chwy- 
cą, a ogień to żywioł błogosławiony w swych skutkach, 
guy strzeżony a uiszczyciel najukiopniejszy, gdy samo- 
woluie rozszaieje, — tak przyusjmuiej twierdzi Fryde- 
ryk szyler. — 

Ogień to ukwasorodnienie cjał a kwasoród jest 
głównym warunkiem do życia, sądzić by więc należało, 


że cienło ludzi ożywia, pobudzając ich do żywszego za- 
jęcia się sprawami, nastrajając umysły ich do czynu i 
działania, — niestety wpły* ciepła wydaje skutek wręcz 
przeciwny: 

Umysł ludzki pod wpływem ciepła staje się ocię: | 
żałym, człowiek sam umika rnchu tak fizycznego jak 
i umysłowego, -- uiechżeby kto kazał podczas dwu- 
dziesto ośmio stopniowej Kanikuły woszemiu uniżonemu 
słudze, który podczas karnawału z całą ochotą rzucał 
się w wir taneczny, zatańczyć mazura w pokoju zam- 
kuiętym; serdeczmieby za to pudziękował, lokując się 
caczej na drzemkę w chłodzie drzew ciemtstych. — 

Qo się zaś tyczy umysłowej ociężałości, wywoła- 
inej gorącem. to jasny dowód znajdziemy w naszem 
miasteczku a mianowicie: — gdy mrde noworoczny 
pusrebrzył nam wąsy, jakiś niemiecki wierszokleta wy- 
komponował awizerowi kolei samorodny Neujahrs 
wuusz; lepsze, bo wcale doweipnem, było powinszu 
[wame rozuoszących telegramy, — w Same pisano na 
wyścigi, fcjletovy, powiastki. banisluki i patmiętwiki, 
pudeczas iluminacji na cześć srebrnegu wesela Najja- 
|sniejszej pary muóstwo strzelistych wierszów błyszezało 
| ua transparuutach gostownych 1 uiegustownych, słowem 
|przy każdej sposobności mauifestował się ruch umysło- 
wy, gdyż wyż wymienione objawy są duwodem najżyw- | 
szej działałności umysłowo-literackiej w naszem mia- 
steczku. 

i Dziś kiedy słońce lipcowe przygrzało, ani jedne- 


dakcya zaprzęga starego gadułę:—radbym też widzieć 
mego szanownego kolegę, co w zimie pisuł w Sanie 
„banialaki"—czy by mu się teraz udało skleić „koszał- 
ki-opałki*? — spociłby się biedak i zasapał, a osta- 
tecznie rzneiwszy pióro, do pięknej żony poszedłby po 
pociechę — 

Ale nie obawłajcię się |— Bogowie łaskawi i na rø- 
dakcją „Sana“ gdyż zsełają nam zamiast kanikuły 
deszcze i zimuą, które ani nam się domyśleć pozwolą, 
że to już lato, a umysły nasze orzeźwiają, aż do zazię- 
bienia, mnie zaś doprowadziły do tego, że chcący po- 
wyższej bazgraninie nadać tymi: „Kanikuła czyli sezon 
martwy“ zmieniłem go nu, koszałki—opałki"— 

Pod tym tytułem mogę Śmiało stauąć przed Wa- 
mi szanowni czytelnicy z mym Fejletonem, bo tytuł ten 
odbiera Wam prawo żądania odeń czego więcej, nad 
koszałki—opałki, Jeśli wiec sądzicie, że znajdziecie w 
nim coś naksztułt znakomitych kronik lwowskich Lamu 
lub jakiej dowcipnej noweli Wilezyńskiego, to się mo- 
ceno pomylicie i proszą Was czytajcie odcinek mój do 
poduszki, byście znndzeni usnęli a nie zastosowali da 
moie ruskiegu pi zysłowia: 

„A ne pyrożysia, kołyś ne pyrohl* — 


jgo wierszyka nie usłyszysz, a do pisania feuljetonu re- 


stay m budowa nie wytrzyma zadnej krytyki. Jeszcze 
nikt nie chodził chodnikiem tym, a juz wygląda jak zruj- 
aowany. Idziemy nawet o zakład, że ani jedna z płyt nie 
leży w równej z drugą wysokości, jak nie jeden to drugi 
róg plyty lówiga się do góry, czekając, nź go wyrównają 
i wypoletują nogi i buty przechodniów. Przecież chodnik 
z płyt da się iak równo ułożyć iż będzie jak stół. Jeżeli 
nam p bulowniczy uie wierzy, niech się przypatrzy temu 
chodnikowi, co jest do dziś najlepszym choć najstarszym, 
a mianowicie po drugiej stronie ulicy. Lecz ktoby tam 
na to uważał, koma żle na nowym, niech chodzi starym 
chodnikiem! 

— Rekonstrukcya gmachu sądowego datąd nie 
wiele postąpiła, dzięki temu, że dziennie zaledwie kil- 
ku ludzi przy niej pracuje. Lata się skończy, a rynek nasz 
będzie wyglądał zawsze jak skład budulca. Mniejsza je- 
doak o rynek, lecz pożałować należy tych urzędników 
sądowych, co już tyle miesięcy siedzą po kątach dusząc 
się w kurzu z wapna i zbutwiałego drzewa, jak i publi- 
czuość mająca do czynienia w sądzie. Niełatwo to bowiem 
znaleść biaro tego lub owego sędziego, skoro ono ciągle 
glalalndziej się przenosi, a chodzić w tym kurza i ro- 
mowisku nim się znajdzie drzwi właściwe, to nie zbyt 
miłe. Nie wchodzimy w to, kto winien, śż tek szlamazar- 
nie -przebudowanie prowadzone, lecz musimy p. Prezydu- 
Jącemu sąda zarzucić brak energii, Że się nie postara o 
to, aby z bndową się pospieszono. 

Przy tej sposobności wyrazić musimy sadziwienie 

na czyj rozkaz drzwi sali rozpraw wiodąca do bocznych 
pokoi obecnie zamurowano i tym sposobem dopływ powia- 
trza zatamowano. Ciężki wogóle jest obowiązek sędziego 
przysiąglego, o ileż dopiero clęższy jeżeli wykonywać go 
trzeba w sali gdzie brak powietrza do oddychania i ta- 
kie ławy hla sędziów przysięgłych, że siedzenie na nich 
równa się torturom dawniej na przestępców używanym 
Gdyby to były ławy dla obwinionych nie dziwilibyśmy kie 
nareszcie tej arogości, lecz tam zasiadają wolni obywatele 
nie aresztanci, Brak względności dła mich jest nie do po- 
jęcia. 
; — Zabawa tutejszej straży ogniowej ocho- 
tniczej odbędzie się dziś w Niedzielę 3 sierpnia na „Bu- 
dach“ nie jak pierwotnie naznaczono na górze zamko- 
wej, a to z przyczyn od komitetu nie zawisłych. Instytu- 
cya ta cieszy się ogólną sympatyą spodziewamy się zatem, 
że liczna publiczność stawi się na „Budy“. 

— Rzeka „San“ na:obiła w ubieglem tygodniu 
dosyć pskasów. Z powodu znacznych deszczów w górach 
sanockich wezbrały wody a we wtorek 2Y,lipca poład. 
saznaczono wezbranie metrów 2. 90 ponad zwykły stan- 

msztowanie pod budujący sie obecnie most prowizoryczny 
zostało uszkodzonem, pływalnia wojskowa popchaua roz- 
bitemi watwiami spłynęła metrów kilkadziesiąt i zatrzy 
mała się na pilotach budojącego się mostu. Przyległe brze- 
gom pastwiska zalała woda, ‘Tegoż dnia popoładniu woda 
zaczęła opadać i tym razem wylew ukończył sią 8 zczę- 
dliwie na strachu spowoduwauym niepokującemi wieściami. 


Szkolnictwo. 


Wszystkich spraw, które były traktowane na zje- 
żdzie w Brodach, reprodnkować nia będziemy; wyręczy- 
ły nas w tej mierze dzienniki peryodyczne: natomiast 
podniesiemy jedną kwestyg, która naszem Zdaniem nie 
tak została oveniuną, jak zasługiwała, Była to rezolu- 
cya pana H. profesora tutejszego gimnażyum, „O szkol- 
nych kasnch oszczędności ze stanowiska 
pedagogiki i ekonomii społecznej”, w któ- 
rej refereut gorąco zalecał zakładanie tukich kas gro- 
szowych po naszych szkołach, na wzór podobnych in- 
stytucyi istniejących już oddawna w Belgii, Fraucyi, 
Szwecyl o nawet i na Węgrzech. Rozprawa ta odzna- | 
czała się rzadką świadomością rzeczy, a do vego była | 
tak wyczerpująco i wszechstronnie obinyślana i opra- | 
cowana, że nie prędko zdarzy się słyszeć coś podobnego. 
= Treść jej była osnuta nie na tle utopij lub ja- 
kichś bezpodstawnych mrzonek, ałe opierała się na 
gruncie rzeczywistym, bo na doświadczeniach. jakie już 
w tym kieruuku na Zachodzie poczyniono; nadto wy- 
wody swe popierał referent zdaniami pierwazych po- 
wag pedagogicznych i ekonomicznych i tem, go dla nas 
było najważniejszym. ustawicznym względem na opła- 
kane stosunki uaszego kraju. Ale u nas stosunki spoleczne 
jeszcze nie dojrzaly do tego stopnia, ażeby możua trze- 
żwo ocenić doniosłość takiego przeobrażenia w sprawie 
edukacyi publicznej; to też jakkolwiek rezolacyą panu 
H. przyjęto życzliwie, jakkolwiek um nawct podzięka- 
wano oklaskami; wszelako to uznanie nie przeszkodziło 
aby w kilka chwil później jego rezolucyą odrzucić, 
skoro przeciw miej powstał oponent, który swą piękną 
wymową potrafił zatrzeć całe wrażenie, wywołane po- 
przednią rezolucyh referenta. — Stało się tedy, jak to, 
it nas pospolicie bywa -video meliora prodoque, tamen 
deteniora sequor*,*) Rezołucyą pugrzeuauu raz może, dla 
tego że niepodobała się;t«m w górze, a najprawdopodobniej 
ztego tytułu, że ta wieszczęśliwa rezolucya miała na- 
uczycieli obarczyć nową pracą. — Sapienti satis, — 

A e walna zgromadzenie tak sobie postąpiło, umie- 
libyśmy to usprawiedliwić; z jednej bowiem sirony wal-| 


| «] Widzę rzęcz lepszą i pochwalam ją, mimo ta idg za 
PŁACZĄ, gorszą. 


czył w obronie reformy ezłowiek jeszcze nieznany, mło-| ulic żelazem, twierdzi Warszawa; nie masz nad nasz 
dy, — przeciw niemu przemawiali ladzie powszechnie: bruk granitowy, uważa Wiedeńczyk. Czy może być coś 
poważani, mający znaczenie, do tego władający słowen lepszego nad limmerowski asfalt, ntrzymuje Berlińczyk, 
putężnem; nie dziw więc, że wobec szans tak nie ró-| Wszystko to dobrze, locz eały świat musi przyznać 
wnych sprawa upadła. Ale że dzienniki krajowe, które | pierwszeństwo asfaltowi komprimowavemu, zagaduje Pa- 
przecięż miały na zjeździe swoich korespondentów, że ryżanin. Jeden John Buil siedzi i milczy, — każe wszy- 
te organa opinii publicznej sprawie tej tak mało po- stkie probować, lecz nie wydaje wyroku. Loudyu uaka- 
święciły uwagi, kiedy, naszem zdaniem powinne były zuje swemu brrkowemu specjaliście, by zbadał wszy- 
hodaj kilkoma słowy zaznaczyć doniosłość tej kwestyi; stkie rodzaje bruków. Robił próby i użył do tej pracy 
tego pominięcia rzeczy tyłe ważuej nie możemy sobic; wszystkie Środki możebne. Rozum, doświadczenie i ra- 


wytłumaczyć, d poprz „ |dg drugich, czynność į przebiegłość policyi: pieniędzy 
f Jedno tylko pismo lwowskie t. j Tydzień polski, | bez ograniczenia, a gdy ukończy swoje badania, niech 
zwróciło baczniejszą uwagę na tę rzecz : uie wachała przedłoży wyczerpujące sprawozdanie ojcom miasta. 


się wbrew opinii swoich kolegow - publicystów wypo- 
wiedzieć o tej rezołucyi zdanie, na które się z całą du- 
szą piszemy. Nie podobna więcej ( dobitniej powiedzieć 
na obronę i na poparcie rzeczonej rezolucji, przyta- 
czamy tedy ustęp dotyczący w dosłownem brzmiemu i 
tem uddajemy rzecz całą pod sąd naszych czytelników. 

„Z dotychczasowych obrad Towarzystwa, *powia- 
du Tydzień w Nr. 26 z dnia 27 lipca,, które 
trzeba przyznać prowadzone są z wielką powagą i ua- 
atrojem obrad wielkiego ciała naukowego, wspomniemy 
o sprawie zaprowadzenia kas oszczędności przy na 
szych szkołach. Rzecz tę wniósł na posiedzenie p 
Jędrzej Harwot profesor gimnazyum z Przemyśla i 
o ile ze sprawozdania sądzić możemy, wuioskoduwca 
opracował przedmiot swój z głęboką zuajomością i w 
sposób wyczerpujący. Oponowali przeciw temu pp. 
Sawczyński i Romanowicz ze stanowiska, że instytu- 
cji taka dla młodzieży, wpłynąć może na zbyt mater: 
jalistyczny kiernnek umysłowego ich wykaztałcenia. 
Sprawa przy wotowaniu pozostała nierozatrzygniętą, 
choć p. Alfred Zgórski silnemi argumenty zbijał twier- 
dzenia przeciwników. Nie przesądzając bynajmniej dys- 
kusji, która zapewne jeszcze nieraz wyjdzie nu stół 0- 
brad Towarzystwa pedagoicznego, bylibyśmy za tem, że 
wyrobienie w pojęciach dzieci naszych większej niż do- 
tąd skłonności do oszczędzenia i zgromadzenia, nie a 
nic by nie zaszkudził» uczuciowemu charakterowi Po- 
iaków. Jakkolwiek w piśmie 5w. powiedziano, że nie 
samym chlebem Żyje człowiek, to jednak widzimy w 
życm praktycznem narodów, że zasoby materyalne kra- 


jn, są najkuótszą drogą do osiągnięcia niezależnego by- | 


tu, czegu uujlepszym dowodem jest Francja, której lud 
znany ze swej ruchliwości i przymiotu oszczędzania — 
tak prędko podniósł się z upadku, a nawet zaimpono- 
wał Europie. Sentymentalizma nam nie brak 1 tego 
oszczędność z nas nie wyraguje — ale że nam za- 
wsze brak było przezorności i rachunka — to częste 
ulestety mieliśmy na to przykłady. Wychodząc z tegu 
załużenia, że dobrobyt zaszczepia materjalizm, museli- 
byśmy wszystkim ludziom bogatym odmówić uczucia, 
którego uprzywilejowanymi posiadaczami hyliby tylko 
ubodzy. Jednakże tak nie jest, i nic nam nie zaszko- 
dzi jeżeli zabierając się do odbudowania Ojczyzny, we- 
żwmiemy się do tej pracy z dobrze nabitą kieszenią." 
zu) 


Sprawy sądowe. 


Na kadencyi rozpoczętej daia 28. lipca Im. rozmądzili 
pp- przysięgli następnie sprawy karne 

2A. lipca 1879. Tymka Stwuink o zabójstwo; 
wada u zgważcenie. A 

29, lipca Walenty Prausner o sprzeniewierzenie. Antoni- 
me Pankiewicz i Julia Barańska o kradzież. 

30. lipca. Uhna Chodeń i Iwan Koziar 
tobójcze morderstwo. 

81. lipca. Jakób Lichtmann, Anna Lichtmaun, Majer Gut 
mana, Iarnej Bernard Unger o oszustwo. Nadal zaś rozpisano na- 
stępne sprawy karue; 

4. sierpnia. Wasyl Wandzio 
o podpalenie. 

5. sierpnia Stach Warchowicz o ciężkie uszkodzenie ciała, 
Kubrak o ciężkie uszkodzenie cialu, 

G. sierpnia Szymon Nowak o zgwałcenie Michał Bot o pod- 
palenie. 

| saga Pmi Katasi4A o podpalenie. Slivka Szym- 
2 

8. sierpnia. Kulisz Iwan o morderstwo 

11. sierpnia Schwarz Izak, Riesel Szinaje, Egert Izak, 
Schwarz Ciupra i Stock Szyja o rabunek. 


Walenty 4a- 


u usitowane skry- 


o podpaleme Marys Manio 


Hryć 


ko o 


Uwaga o brukach miejskich. 


Czytamy w czasopiśmie warszawskiem pod tytułem 
„Iażymierja i Budownictwo“ następujące uwagi: 

„Spostrzegamy, że admiurstracya miasta z me 
małemi kosztami zabiera się do roboty, by chociaz 
częściowo usunąć istniejące bruki, prawdziwą plagę 
mieszkańców Warszawy stanowiące. Płyty kamienne, 
złożone na zielonym placu, 1 gromadzone tamże kostki 
każą się domyślać, ze admimatracya przeznaczyła zna- 
czne fundnsze na ten cel. Dziwi nas Bie mało, ze stedy Juz 
w zachodniej Europie uznano bruki kututenne za naj- 
nieedpowiedniejsze, datychczas nikt z ludzi fachowych 
nie zwrócił uwagi administracji na postępy, poczynione 
w tym kierunku. Chociaż nie wyczerpująco, zamysiamy 
riniejszem podzielić się z czytającą 1 tachową publi- 
cznością doświadczeniami, uzbieranemi na tem polu. 

Nie masz nad płyty trembowelskie na chodniki, 
wołają Lwowjanie; ile praktyczności w zakratowaniu 


|Pietnaście lat długich patrzy i mruczy, mruczy i pa- 
trzy Lwisko Albiońskie, ale nie przeszkadza a.i prze- 
rywa specjaliście badania, nie ogłasza zdania, ani wyda- 
je wyroka o jakości któregokolwiek z bruków — i nie 
ujmuje mn środków, bo wie, że to bardzo ważna -«€cz 
dla miasta tak ogromnego, jak Londyn. Dupino 15 
grudnia 1875 r. inżynier dzielnicy miasta City wystę- 
puje przed komisją dla ulic i kanałów ze sprawozda- 
niem augielskiem — angielskiem, bo drobnostkowem 
aż do znudzenia, lecz traktującem przedmiot w każdym 
kierunku, rozjaśniającem go z każdego punktu za- 
patrywania się — i oceniającem jego przymioty wy- 
wodami opartemi na umiejętności i obliczenin kosztów 
sposobem różniczkowym 

sieum godzin z rzędu prawił i wyjaśniał inży- 
nier radzie miejskiej o wszelkiego rodzaju brukach ka- 
mieunych, o as/altach i o licznych sposobach brukowa” 
mia drzewem. Nie mając wcale na myśli nastroić uspo- 
Sobienie słuchającej publiczności dla któregokolwiek bądź 
z wyjaśnionych sposohów brukowania, przekonał taka- 
wą, ze najlepszym, czyniącym zadość wszelkim wzglę- 
dom higieny, wygody i bezpieczeństwa i kieszeni oby- 
wateli miasta, jest bruk tak zwany Improved wood pav- 
ment — bruk drewniany sosnowy. Czyby się był kto 
mógł odważyć nawet wobec naszych powag technicznych 
wystąpić z podobnem orzeczeniem? Ojcowie miasta roz- 
trząsali gorliwie przez dwa tygodnie przedstawioną 
sprawę, czekali drngie dwa tygodnie na sąd opinii pu- 
blieznej, której takową przedłożono w krocinch egzem- 
plarzy wiernego dosłownego przedruku sprawozdania 
inżyniera — a po pięciu tygodniach otrzymali inżynie- 
rowie wszystkich dzielule miasta rozkaz, by niezwłocz- 
nie i forsuownie zabrali się do rzeczy To też już w 
styczniu 1876 r. nie tylko brukowano drzewem ulica 
pomniejsze, na których okazała się potrzeba naprawy 
lub zmiany wybrukowania, lecz nadto wyrwano bruk 
|na zjeździe z Gracechurch-Btrect ku London Biidge, 


mont 


b 
1 


|uaokołv kościoła św. Pawła, a nawet wyborny bruk 
2 granitowych cegiełek zalewany cementem na Oxford 
street. Zaciekawieni tem postępowaniem, poświęciliśmy 
więcej uwagi i czasu przedmiotowi temu i pracowaliś- 
my nad praktycznem przyuczeniem się wykonania, jako 
też rzetelnem ocenieniem przymiotów tego rodzaju bru- 
ka, w czem nam inżynier Wilhan: Haywood osobiscie 
! pomagał. 
Z rosnowego drzewa. ułożony Improved wood pav- 
adawalnia nejwybredniejsze wymagania, i tak: 
| Pierwsze, ze względu na wąrunki zdrowia mie- 
szkońców jest odpowiednim, bo ułożony, zalany wodą, 
osypany żwirem, a potem przywalcówasy, tworzy mas 
sę zbitą, która nic w siebie przyjąć mie moze, zew 
| wszelkie ciecze, wytwarza, 0zidud i  wyziewająte 
jszkodliwe miazmaty zatın vujące, spływają po płaskiej 
| powierzchni, która z ła aje się czysto utrzymy* 
| wać. Żadne przeto wyziewy miejsca me mają. 
ł Powtóre, pod względem bezpieczeństwa wyprobo- 
į wano spaleniem 2 tonn węgla na przestrzeni 6 yardów 
i kwadr., a bruk nie tylko że sig nie zajął, ule nawet 
(apa wysechł dostntecznie ua tej przestrzeni. Slizganie 
się koni, a wskutek tego przawracanie rig ich nigdy 
nastąpić nie może, bo na poddającej się sztorcowej po- 
jwierzehni dla nóg końskich znajduje się bezpieczna. 
podstawa. Wstzasunia kamieni nie ma równie żadnego 
elastyczność bruku usuwa je zupełnie. 

Po trzecie, wygoda mieszkańców musi być zado- 
wolong, bo najpierw nie ma tego niemiłego turkotu, 
który spać nie daje i naraża mówiących na natężenie 
ja przytem jest bardzo przyjemae dla pieszych, ca po- 
twierdzili nawet ci, którzy pielęguwją nagniotki. 

Po czwarte nareszcie, strona finansowa otrzymała 
| zupełoie zadawalniające wyniki. W Londynie kosztuje 
Load czyli 50 stóp sześciennych sośniny w brusach, 3“ 
„grobych. 7 =, 9* szerokich, od 5 do T'i f szt, prze- 
lto 50 do 75 rs.; pomimo tej wysokiej ceny yard (nie- 
‘co seszło półtora łokcia polskiego) kwadr’ brnku, 
wraz z 15letniem utrzymaniem tegoż, wynosi tylko 15 
|szyłingów (około 8'. rubla). Ileby ia przestrzeń ko- 
sztowała u nas, gdzie stopa sześcienna takicj sośniny 
Piaci Ją ge 26 kop, a robotnik miasto 6 do 7 szyl. 
dziennie, płaci się od 75 kop. da 1 rsr. 

Polecamy więe z całą sumiennością ten praedmiot 
światłej uwndze tych, którym pornezono czuwać nati 
nim, i zapewniamy że szczerze przyłożymy rękę, jeżeli 
zawezwani zostaniemy do wprowadzenia w Życie tak 
praktycznego wynalazku, za co nam liczni mieszkańcy 
pty ulicach brnkowanych nowemi kamieniami pewnie 
„wdzięczni będą. 


Sew. Tyc m2 


Kursa w Wiedniu ? sierpnia o 
godzinie fi minut 30 popołudniu. 
Zjedn. dług "ństwa w srebrze 


68.30 


Losy z 1860 < 
Akcje Banku narodów. 


5 kredytowego 
| uudya ii 
imuta w złocie . 
Srebro . OSDZDJONO 
Dal:pt = r o 
„leondor > S 


100 Marck . . 
Kubeł papierowy |. 


Ruch pociągów 
na kolejach żelaznych w Przemyślu. 


Do Krakowa odchodzą: pospieszny 
godz. 1 mın. 14 w nocy — osobowy g. 1 
m. 49 rano — mięszany g. 8 m. 24 wieczór. 

Do Lwowa odchodzą : pospieszny g. 3 
m.22 w nocy — osobowy g. 6 m. 33 wiecz. 
mięszany g. 8 m. 16 rauo, 

Do Węgier naZagórz odchodzi:mięsz. 
pospieszny g. H m. 42 wieczór. 

Z Węgier na Zagórzprzychodzi:mięsz 
pospieszny g. 7 m, 14 rano. 

Do Zagórza i Stryja odchodzi: 
mięszany g. Y m. 45 rano. 

Ze Zagórza i Stryja przychodzi: 
mięszany g. 5 m. 58 rano. 

Że Stryja du Ohyrowa ma pociąg nocny 
łączność z pociągami do i z Węgier w 


duinch: wtorek, czwartek i niedzielę, 
Czas liczony wedlug zegaru miasta 
Przemyśla. 
Podziękowanie. 


W smutku spowodowanym przez śmierć 
naszego nieodżułowanego ojca i dziadka 
Maurycegu Tygra -doznaliśmy częściowo 
złagodzenia przez okazane nam tak liczne 
a serdeczne współczucie nad stratą, która 
nas boleśnie dotkaęln. Niemogąc wszystkim 
Znajomym i Szanowuym Obywatelom, któ 
ray ustawią przysługę zgasłemu oddali, 
osobińcie podziękować, czynimy to na tem 
miejscu, przeayłajęc Im staropolskie „Bóg 
zapłać” wraz z zapewnieniem naszej wdzię- 
cznej pamięci. 


Rodzina M, Tygra: 


Były pensionat z Brzybowskich 
Felicyi Kainat 
przyjmuje panieuki uczące sig w szkole 
publicznej zapewniając staranną opiekę, 

naukę języków i muzyk: 
Przemyśl, Ulica Wodoa 1 29, 


Handel 
NA MRUGA 


w Przemyślu 
poleca następujące artykuly 


w uujlepszej jakości io cenach umiarkowanych 
1 beezułka omarowidła bełgijsk, zł 2 — et. 
1 klg oliwy do maszyn . > . „ — 48, 
1 paczka font. farby do posadzki 
Winklera „6. - > a —6B, 
Banbulay, 2 4%. . mE 905 
Sliaanogo „ . . . . EEE: 
1 klg. śratu różnego kalibru > „ — 40, 
rochu cienkiego . | „ 106, 


1n a 
Kdpali, Kasaki Kefanobanx 1 zwykłe 
Naczynia emalią wylane, jakoto: Dzbanki, 
miednice, gatuki, talerze cte. 
Papier pergaminowy do konfitur 1 ark. 6 ct. 


Mąka kartoñana I klg. . . . „ 60 et. 
Wódka z Żańcuta i Bałanowie, 
Zapałki Dydackiego ze Lwowa, 

Portland Cement mała beczka 6 zł. 50 ct. 

5 „. duża p S 

1 flaszka Restitationsfluid 1 „ 40, 

1 paczka '/ klg. prosz. Korneub, — „ 85, 

1 kig. mydła szarego . . . — 34, 

Aa io M8, = h A(0y 

1 p krochmalu pszenicznego — „ 36, 

l p u ryżowego =n By 

Furbka jest w proszkach, gałkach, tabliczkach 


1 papierach 

£ ma: proszku do glansowania bieliz. 35 et. 

1 but. wma bialego. austryackiego „ 40 ct. 

lu „  czerwon p - ” 

w n, węgierskiego Zieleniaku 60 p 

Bą na ekładz * wise; Szumpańskie, Bor- 

guudzkie, Borde.. - Hiszpańskie, Węgierskie 

Auetryackie ect. p: cenach bardzo umiarko- 
wanycj 


Wydawca 1 udpowiedzialny reduktor: Bianisław Kossęuką 


| MEOCARNIE 


U 


| } 


` Mąkę kościaną parowaną 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 3", do 4% azotu i 21 do 23% 
kwasu fosforowego, odznaczoną na wystawie Warszawskiej 1874 r. 
dyplomem uznania, nabyć można albo u podpisanych, 
lub w Agencyi dla Rolników S. Mikuc- 
kiego w Krakowie, 
O wczesne zamówienia uprasza się. 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiam 


B. Schönberg % Frankel 


przy ulicy Mostowej pod Nr. 3554. 


a 


l 
i 


Po znacznie zniżonych cenach 
Mayfartha słynne 


odzuaczone 50 nagrodami odstawiamy po cenio 
od 80 zèr. począwszy, albo 1, , 43 4 konie, 
Zoszlów przesęłki i ofa. Gwaralcyn 1 czes do wyp! 
howsnia. Trieury (Wypleniacze do chwastu), Biecz- 
karnie, szrótowniki najtańsze. Poszukuje zjentów 


ręczna 


Ph. Mayfarth i sp. fubryka maszyn Frankfurt n. M. 


DLA BROWARÓW 


poleca po najtańszych cenach fabrycznych 
najlepszą smołę sosnową, czerwoną, żywicę, 
KORKI, CZOPY i SZEUNTY, OLIWY do MASZYN 


. k. wył. uprzyw. SKŁAD FABRYCZNY pokostów, lakierów, farb ż 
i chemicznych wyrobów 


X 


— 
Ulica Kazimierzowska l. 28 


FARBY 
OLEJNE 


smarowidło belgijskie 
! OLIWY DO MASZYN 
poleca 
c. k. wył. uprzyw. 
Skład fabryczny 
pokostów, lakierów, farb i che- 
micznych wyrobów 


JÓZEFA KLEINA 


we Lwowie 
obok Brygidek. 


00 n 0 
w Turnips 

o angiełski 

4 Biały okrągły */, klg. 70 et. 

DO n dugi ha 70, 

o i Rzepy pastewne 

= Biała okrągła”, „ 60 

Z „ dga = 65 y 


Żółte olbrzymie bardzo polecenia 
godne |, kig, 1 złr. 


l kilo na morg 


0 poleca 
dw Wilheim Adam 
I we Lwowie. 
SSZEZWUWZESZZE 


Prawdziwa 


WILĄELN'A 


Jaka kuracya 
. 


każdej porzej 
roku. 


JOZEFA KLEINA we Lwowie 


Ulica Kazimierzowska 28 obok BRYGIDEK. 


Pierwsza parową fabryka [| 

wody sodowej, wód lekarskich, fabryka atramentu, szwarcu i tlu-| 
I szczów do obuwia. | 
K RZĄCY w Krakowie. IB 


Wody gazowe w mojej rubryce wyrabiane, znane są z dobroci Sza- 
nowuej I'ubliczaości. 

Atramenty wyrabiam w gatunkach wszelkim wymaganiom teraźniej- || 
szym zadość czyniące, które w jąkości z fabrykatami pierwszorzędnych fa- 
bryk nietylko rywalizują, ale je puniekąd przewyższają, gdyż są one w oczach 
znawców takiemu, jakem być powiuny, 

Szwarc i Huszcz do obawia wyrabia moja fabryka ze znajomościa 
rzeczy 1 sumienuoŚcią j 

Cenniki na żądanie przesyłam iranco, l 


Do sprzedaży w tej tabryce za mierną cenę 


EDan o WNN (>-— OCZEK POR |: 
Roo 


” antiartrytyczna, antirenmatyczna =. 


Herbata czyszcząca krew 
(Czyszcząca krew w gońćcu i podagrze.) | 


Uznana jako jedyny, pewnie działający 
środek czyszczący krew. 


iza żeawolenim | — —|plwytetyn pan 


+ k. tataltyj| Niezawodne (ienten J6, K 
nadwortej g-i] Działanie wy- kai Ire 
porządzeniem || borne. Skutek || wręczony, 


świst? grad zdumiewający |IFiedeń 19 maja 
ima PZŻ. 1814), 


Ta herbata czyści całY organizm, prze» 
biega jak żaden inny środe" wazystkie części 
i usuwa g nich przy użycm wewnętrzne 
wszystkie nieczyste tam zgromadzone zarody 
chorób, działa przez dłaźnzy czas skutecznie. 

Gruntowne wyleczenie z godóca, po- 
dagry, osłabienia nóg 1 znatatzałych uporczy- 
wych dolegliwańci, ropiejących ran, jako tek 
chorób płciowych i skórnych, pryszczach na. 
ciela i twarzy, liszajsch i opuchnięciach ki- 
łowych 

Nadzwyczajną skuteczność pokaza- 
ła la herhata w obrzmieniach Taroth ~ 
dziony, jakoteż cierpieniach hemoroidalnych, 
aółlaczee, w bolach berwowych stawów È mię: 
śni, w .kurczneli żuiądka, wiatrach, zatwardze- 
niech, dolegliwościach naczyń moczowych, po- 
lucyach, osłabi męzkiem, upławach i t. d. 

Cierpienia jak choroby skrofuliczne, o- 


Kocioł parowy 


używany, w dobrym jeszcze stanie, o sile dwóch koni, 
mogący byc z dobrym skutkiem uzyly w destylarui wódek, w gorzelni au 
OgrZEWALIa zatieiów, a przy większem gospodarstwie do zaparzania żeru 
dla bydła. 
: Przyrządy do sprzedaży wody sadowej w dobrym stanie juko 
uadliczuwwe du sprzedaniu, 
W celu powiększenia tych fabryk puszaLuje się SPÓLNIKA) 
odpowiednim kapitałem * 


Ważne uwiadomienie! 
Ktuby miał do tłumuczenia: akta, dokumenta, lub korespondencye z języka 
polskiego na rosyjski (moskiewski) lub vica versa, raczy się zgłosić do ko- 
rektora w liedakcyi czas. „Bau“ a będzie miał tę pracę uskutecznioną jak 
najukuratuiej za przystępną i umiarkowaną cenę. 


NE —"CŹ) 
ukarpj gr. kat. Kapituły w Przemyślu, 


brzmienie gruczołów leczą się rychło i gruiło- 
wcie przez dłuższa picia tej herbaty, gdyż 
działa ona lekko, rozwalniająco 1 pędzi mocz. 


Jedynie prawdziwą wyrabia 
Franciszek Wilheim, 


aptekarz w Neunkirchen. 

Paklet podzielony na 8 dawek, przy- 
rządzonych według przepisu lekarskiego wraz 
z przepisem użycia w różnych językach, ko. 
szioje 1. złe. a za opakowanie i stempel! 10et. 
Pzestraga. Trzeba się wystrzegać ku- 
pna falsyfikatów i żądać zawsze Wilhelma gi 
ant urtrytycznćj, Bntireumatyczuej krew qzy- Bl 
szczącaj herbaty, bo herbaty pojawiające aig 
pod nazwą tylko antiartrytycznej, antireum atys || 
czuej krew czyszczącej herbaty. są Duslado. ię 

wuictwem, przed któremi ostraegam, Dla wy. 
gudy P. T. Publiczności jest do Lubycia praw- 
dziwa Wilbelm'a antiartrytyczua, nptlranma- 
tyczna krew czyszcząca Lerbate w Przemyślu 

w handia p. 


Franciszka Gaydeczki, 
= 


